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B ilans rocznej pracy S po łeczeństw a i R ządu
(jz) S zybk im i krokam i zb liża się ko ­

n iec okresu czasu , k tó ry nazw aliśm y  

rok iem  1924-ym . Z a godzin dw adzieśc ia  

k ilka w ejdziem y w R ok N ow y. N ależy  

w ięc pożegnać się z R ok iem S tarym , 

należy uprzy tom nić sob ie , co on nam  

/p rzyn iósł —  a racze j, co m y, spo łeczeń ­

stw o , zrob iliśm y  w  tym  roku , czy zre ­

a lizow aliśm y nasze p lany , czy w  dzie le  

budow y naszego gm achu państw ow ego ,  

jego um ocn ien iu i urządzeniu  uczyn iliś­

m y  krok  nap rzód  czy w stecz .

Z  dum ą  i radośc ią  m ożem y  sob ie dziś  

pow iedzieć, że w  tym  k ierunku  uczyn i­

liśm y  KJIHGFEDCBAnie jeden a kilka kroków naprzód, 
kroków  dużych , k tó re ugrun tow ały  osta  

teczn ie nasz by t państw ow y . U  schyłku  

roku zesz łego gm ach R zeczypospo lite j 

by ł dop iero częśc iow o w ykończony : by ­

ły śc iany , lecz n ie m ieliśm y dachu nad  

g łow ą, zaś w ew nątrz gm achu panow ał  

zam ęt i chaos. S iedm iom iesięczne  rządy  

spó łk i ósem kow o - p iastow ej ca łkow i­

cie zdezorganizowały nasze życie pań­
stwowo - społeczne. W artka i stale po ­

tężn ie jąca fa la in flac ji za la ła ca ły kra j 

i usiln ie podm yw ając fundam en ty gm a ­

chu państw ow ego , groziła m u ru iną . —  

N apraw dę, po łożen ie naszego m łodego  

państw a by ły w tedy straszne, katastro -  

ła tak b liską , że w ielu zdaw ało się, iż  

n ie zdo łam y je j zapobiedz .

Jakżeż inna jest dzisie jsza sy tuac ja ’ 

Jest ona c iężka , to  praw da, n iem al w szy  

scy obyw ate le R zeczypospo litej narze­

kają i lam en tu ją, to także praw da, bar­

dzo w ielu  g łodu jących m a praw o narze­

kać . —  N o tak , lecz n ie zm ien ia to  

fak tu , że w  roku b ieżącym  została po­
skromiona i usunięta grożąca nam ka­
tastrofą fala inflacji, że nasz gmach 

państwowy został wykończony, że nie 

tylko mamy obecnie ściany i dach nad 

głową, lecz nawet zaczynamy się w tym 

gmachu urządzać ku naszej wygodzie, 
że wreszcie dzięki temu wszystkiemu, 
co w tym roku zrobiono, Polska w o- 

czach zagranicy z rzędu państw ma­
łych przeszła do niewielkiego grona mo­
carstw. A w ięc zosta ły stw orzone w a ­

runk i, k tó re nam um ożliw ią dalszy 

rozwój materjalny i duchowy, które są 

konieczne, aby w  kra ju m ógł w zm agać  

się i zapanow ać dobrobyt, i aby ten do ­

broby t by ł ddzia łem najszerszych mas 

obywateli.
S tw orzen ie tych w arunków  zaw dzię ­

czam y w  trzech czw artych w iedzy , ener 

g ji i dzielności jednego cz łow ieka —  p . 

Władysława Grabskiego, k tó ry od 'roku  
dzierży w sw ych m ocnych rękach ster i m in ister w yraził uznanie , iż pub likac ja  
w ładzy . D okonał on w jednym roku  [.sp rzec iw ia się in te resom  F rancji, gdyż  

rzeczy nap raw dę tak w ielk ich , że im ię [treśc ią je j by ły dokum enty o charak te-  

jego nazaw sze przejdz ie do h isto rji, na  * * rze m iędzyso ju szn iczym . G en . N olle t do

czego, dzisia j ży libyśm y już w możli-. 
wych warunkach — a w  każdym  raz ie  

m iljonow e rzesze n ie przym iera łyby  g ło  

dem .
S y tuacja , w jak ie j zasta ł państw o  

p . W ł G rabski po ob jęc iu rządów , w y ­

m agała szybkich , stanow czych i rozw aż  

pych czynów , k tó re też nastąp iły . —  

W styczn iu p . G rabsk i ustab ilizow ał 

w alu tę. W  lu tym  w strzym ał druk m a ­

rek i zrów now aży ł budżet. W  m arcu  
uzyskał pożyczkę w łoską. W drug im  

kw arta le dokończy ł dzieła budbw y B an  

ku Polskiego, przy w ydatne j pom ocy  

spo łeczeństw a a szczegó ln ie k las pra ­

cu jących , oraz w ypuścił now y , zd row y  

p ieniądz — złotego. O czyw iśc ie , tak  
szybk ie (lecz kon ieczne) tem po sanacji 

skarbu m usiało ’ w yw ołać ostre przesi­
lenie gospodarcze. P rzesilen ie spo tęgo ­

w ało się jeszcze po o tw arc iu  gran ic d la  

w yw ozu ziemiopłodów, co w ym usiły na  

R ządzie stronn ictw a praw icow e i ch łop - 
* sk ie . L iczba bezrobo tnych doszła do  

165  000 . W  w rześn iu  i październ iku  licz ­

ba ta zm ala ła, lecz późn ie j znow u w zro ­

sła . Jednakże , b io rąc rzecz ogó ln ie, sy ­

tuacja gospodarcza się po lepszy ła. —  

W zrost drożyzny już ustał n iem al zu ­

pełn ie , m im o n ieu rodzaju , przem ysł 

w  w ielk ich ceń trach  ożyw ia się .

S y tuacja skarbow a jest dobra . —  

W brew  obaw om  w ielu , an i w arto ść z ło ­

tego an i rów now aga budżetu n ie za ­

chw iały się . D ochody z podatków  w  sty  

czn iu i lu tym  w ynosiły 91 milionów zł., 
w  sie rpn iu i w rześciu 180 m ilj., a paź ­
dziern iku i listopadzie dosz ły do 267 mi 
Ijonów zł. N asze d ług i zag ran iczne zm a ­

la ły 950 na 707 m ilj. z ł., dzięk i zręcz ­

nym  uk ładom  zaw artym przez p . pre-  

m jera z naszym i w ierzycielam i. T a po ­

m yślna sy tuac ja , skarbow a, sukcesy  

R ządu w dziedzin ie po lityk i gospodar-
• czej i zag ran icznej, w  k tó rych w yniku

w iają nam  sta ran ia o większą pożyczkę 

zagraniczną, staran ia , k tó re m ają w szel 

k ie w idoki być uw ieńczone pom yślnym  

sku tk iem .
B ilans pracy rocznej R ządu p . W ł. 

G rabsk iego przedstaw ia się dobrze . —  

R ząd popełn iał b łędy (k tóż ich n ie po ­

pełn ia?) to  praw da, lecz  b łędy te maleją 

i nikną w ogromie dodatnich wyników 

Jego działalności. T yle jest pew nem , że  

R ząd p . Wł. G rabsk iego jestnajlepszym 

|Z wszystkich dotychczasowych Rządów, 
\bo  najw ięcej zdziała ł d la P o lsk i. P od je ­
go k ierow n ictw em  zrob iliśm y  dużo R ok  

1924-ty by ł rok iem  w ielk ich w ysiłków , 

zm agań  i zno jnej pracy , k tó ra za to  na-  

pew no w yda dobre ow oce .

k tó re j kartach zap isa ło się zlotem! 

zgłoskami. D zisia j dop iero , w ob liczu  

, rezu lta tów pracy p . W ł. G rabsk iego , 

m ożna zrozum ieć należycie i ocen ić ja ­

ką szkodę w yrządziła sm u tnej pam ięc i 

spó łka ósem kow o - p iastow a P o lsce i

Z posiedzenia 
iadr Ministrów.

W A R S Z A W A , 29 . 12 . (P A T ;

R ada M in istrów  na posiedzen iu w  d  

29 grudnia b .r. pow zięła pom iędzy in -  

nem i następu jące  uchw ały :

P ro jek t rozpo rządzen ia P rezyden ta  

R zp litej o po trącan iu z uposażeń funk -  

c jonarju szów państw ow ych w arto śc i o-  

trzym anych  ze skarbu św iadczeń w  na ­

tu rze . —  P ro jek t rozpo rządzen ia P rezy ­

den ta R zp litej o zac iągn ięciu do w yso ­

kości 300 m ilj. z ł. pożyczk i państw ow ej 

w  kw estji dzierżaw ien ia m onopo lu i ko ­

le i państw ow ych . —  P ro jek t rozpo rzą-

Znowu trzęsienie 
ziemi w Japonii C

8 . W edług przypuszczeń , ogn isko tego  

o trzęsien ia z iem i oddalone jest o J  000  

godzin ie 6 m in . 8 w ieczo rem gw ałtow ne m il i znajdu je się na te ry to rjum Japo -  

trzęsien ie z iem i, k tó re trw ało do godz . n ji.

W A S Z Y N G T O N , 29 . 12 . (P A T ) 

S ejsm ografy zanotow ały w czora j

w  św ie tle fak tów .
P A R Y Ż , 29 . 12 . (P A T )

N a dzisie jszem  posiedzen iu izby m i­
n iste r w ojny gen . N ollet przedstaw ił 

przeb ieg czynnośc i kom isji kon tro lne j 

w  N iem czech , przypom iając, iż osta tn ie  

w ypadk i w ykrycia bron i doprow adziły  
K onferencję A m basado rów do stw ier­

dzen ia , że N iem cy n ie w ykonały tych  

zobow iązań , k tó re w arunkow ały ew aku  

ac ję stre fy ko lońsk ie j. P rzechodząc do  

sp raw y pub likac ji dzienn ika „E claire",

P o lakom , obala jąc w  m aju zesz łego ro ­

ku gab inet Sikorski — Grabski. G dyby  

n ie osobiste ambicje i żądza władzy 

przywódców prawicy i Piasta, nie po­
trzebow aliśm y przechodzić przez piekło 

inflacji, drożyzny i kryzysu gospodar-

dzen ia P rezyden ta R zp lite j o dosto sow a  

n iu uposażeń cz łonków  zarządów  i pra ­

cow ników  zw iązków kom unalnych do  

uposażeń funkcjonarju szów państw o ­

w ych . P ro jek t rozpo rządzenia o zm ianie  

gran ic n iek tó rych pq jv ia tow w ojew ódz­

tw a poznańsk iego . —  R ozporządzen ie o  

za liczen iu m iasteczka P odgórze w  po ­

w iecie to ruńsk im  do rzędu m iast. —  
R ozporządzen ie o zn iesien iu obszaru  

dw orsk iego B iskup ice i w cie len iu jego  

te ry to rjum  do gm iny w iejsk ie j te j sa ­

m ej nazw y w  pow iec ie to ruńsk im .

dał, iż z dokum en tów , og łoszonych przez  

„E cla ir“ w ynika w  sposób aż nad to w i­

doczny , że w chodzi tu  w  grę m ocarstw o  

i że dokum en ty do tyczy ły bezw ątp ien ia  

sp raw y bezp ieczeństw a w ew nętrznego  

państw a. K ończąc , m in iste r zaznaczy ł,  

iż odda na  usług i państw a ca łe sw e do ­

św iadczen ie , zdoby te w  N iem czech . —  

T rzej in te rpe lanc i z pośród cz terech  w y ­

co fa li sw o je in te rpe lac je w sp raw ie  

dzienn ika „E cla ir" , poczem izba przy ­

ję ła 302 g łosam i, .j. jednom yśln ie w nio ­

sek rządow y d odroczen ie czw arte j in te r  

pelac ji.

1 1 VZ.1XV  J, VY * ■ v

i P o lska sta ła się m ocarstw em , um ożli-
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O strefy kolońską. Rozbiór Albanji
Nota francuska

WIEDEŃ, 29. 12. (PAT)

„Der Morgen" donosi z Paryża, że 

wczoraj w godzinach wieczornych oprą 

cowany został tekst noty która ma być 

przesłona do Berlina w sprawie strefy 

kolońskiej. Nota stwierdza, że wpraw­

dzie Konferencja Ambasadorów nie roz- 

rozporządza jeszcze definitywnem spra­

wozdaniem wojskowej komisji kontrol- pvych 
nej, jednak nie czekając na to sprawo- |

zdanie, już dzisiaj należy stwierdzić, że 

ze strony niemieckiej nastąpiły duże 

uchybienia i można oczekiwać, że nastą 

pią one jaszcze w przyszłości. Nota koń­

czy się oświadczeniem, że ewakuacja 

Kolonji będzie mogła być wzięła '.v ra­

chubę tylko wtedy, gdy Niemcy będą 

się stolsową|y do postanowień traktato-

przez

Włochy, Grecję
i Jugosławię

LONDYN, 28. 12.

„Chicago Tribune" dcnosi ż Belgra­

du, jakoby trzy państwa, mianowicie 

Włochy, Jttfiosławia i Grecja porozumia

ly się co do rozbioru Albanji. Z tego' po­

wodu rewolucja albańska jest popiera- 

ra przez Jugosławię.
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U rzęd n icy w ń s»  n ieb a w em  
zo sta n iec ie sta b ilizo w a n i!

K rw aw e rozruchy 
w  k rw aw ej M oskw ie

R obotn icy i żo łn ierze przec iw rządow i S ow ietów
L W Ó W , 29 . 12 .

„G azeta L w ow ska'1 donosi, iż w  prze 

dedn iu św iąt B ożego N arodzen ia w ybu­

ch ły w  M oskw ie rozruchy , k tó re ob ję ły 

znaczną l iczbę robo tn ików oraz n iek tó re 

fo rm acje w ojskow e. Jeden ze sto łecz­

nych pu łków p iecho ty odm ów ił posłu-

W A R S ZA W A , 29 . 12 . j ustab ilizow an i, —  będą m ogli pełn ić na 

W arszaw sk i „E xpress P oranny** do- \ dal sw e funkc je w  charak terze urzędn i- 
no te i; ! ków prow izorycznych lub kon trak to -

W obec zb liżającego się term inu osta ; w ych . G dyby zaś, co jes tdczyw iste, na- 

tecznej stab ilizac ji urzędn ików państw o ! stąp iły w akanse na poszczegó lnych sta - 
w ych , zw róciliśm y się do kom isarzaJnow iskach usta lonych , w zg lędn ie, gdy- 

oszczędnośc iow ego p . M oskalew sk iego ’ by okazała się po trzeba zw iększen ia 

z prośbą o w iadom ości, w  jak im stan ie j etatów , n ie w idzę żadnych przeszkód 
znajdu ją się prace nad tą spraw ą. i d fo pow iększen ia posad ustab ilizow a­

na py tan ie o term in stab ilizac ji u- i nych W . W .

rzędn ików państw ow ych p . kom isarz i _ _ ______________ ...... ...........u irr-

uprze jm ie odpow iedz iał:  s , 9 9

.„ -.X "."™ -E 5 i K iedy w ydzia ł em ery ta lny .w ypow ie się 
żeć będzie od dokonan ia inne j pracy o w ysłudze la t urzędn ików ,
przez rząd m i pow ierzonej, a m ian ow i- 1 

c ie „zaszeregow an ia44 stanow isk urzęd­

n iczych . Jest rzeczą zrozum iałą , że przed 
stab ilizac ją personalną m uszą być usta 

lone ostateczn ie etaty w szystk ich urzę­

dow ych i przyw iązanych do n ich stopn i 

służbow ych . O becn ie u trudn ia stab iliza 

c ję pew na p łynność drgan izacy j urzę­

dów . N ie w iedząc jaka l iczba urzędn i­

ków będzie po trzebna na poszczegó l­

nych stanow iskach , — n ie m ógł rząd 

przystąp ić do stab ilizac ji. D op iero obec­

n ie, K iedy kom isja pow o łana w  tym ce­

lu przez R adę M in istrów , usta li ostate­
czn ie w ykaz stanow isk urzędn iczych 

w  całe j adm in istrac ji państw ow ej, m oż­

na będzie dokonać stab ilizac ji.

—  W  jak im stad jum znajdu ją się 

prace kom isji, o k tó re j pan kom isarz 

w spom nia ł?
—  Z przy jem nością m ogę panu żako 

m unikow ać, że prace kom isji posuw ają 
się szybko : do te j chw ili usta lony zosta ł 

w ykaz etatów w w iększości m in iste- 

r jów , tak że przed końcem roku b ieżą­

cego kom isja ukończy sw ą pracę.
—  C zy li, że już z początk iem roku 

1925 nastąp i stab ilizacja .
—  T ak jest. D odać jednak m usze, że 

stab ilizac ja obejm ie —  w  gran icach spo 

rządzonych przez kom isję i przez R adę 

M in istrów zatw ierdzonych w ykazów —  

ty lko tych urzędn ików , k tó rzy posiada­

ją w arunk i zaw arte w rozporządzen iu 

R ady M in istów z dn ia 26 czerw ca 1924 
r. P rzypom nę panu , że kardynalnym 

w arunk iem stab ilizacji każdego urzęd­

n ika w  służb ie państw ow ej jest z łożen ie 

7 pom yślnym w yn ik iem egzam inu prak 

tycznego , przep isanego w zacy tow anym 

rozporządzen iu , o i le przez w ładzę prze­

łożoną n ie zostan ie od n iego zw o ln iony .

—  C zy stab ilizac ja spow odu je usu­

n ięcie pew nej l iczby urzędn ików ?
—  R ozum ie się, że l iczba ustab ilizo­

w anych urzędn ików n ie m oże być w yż ­

sza od i lości usta lonych etatów , jedna- 

w ych . G dyby zaś, co jest oczyw iste, na- 
kw alif ikacy j, albo etatów , n ie zostali

i W śród urzędn ików państw ow ych , 

| k tó rzy oczeku ją na stab ilizację , panu je 

zrozum ia ła n iepew ność losu w obec skom 

p likow anych zarządzeń rządu . Z w łasz- 
[ f  za urzędn icy , k tó rzy poprzedn io praco- 

;w ałi na stanow iskach sam orządow ych 

■ lub w  w olnych zaw odach n ie w iedzą do- 

i tychczas, jak zaliczone im  będą la ta po- 

j przedn ie j pracy do em ery tu ry .

N a zasadzie ustaw y em ery ta lne j, o- 

b liczen ia w ysług i la t m iały być przepro­
w adzone przez w ydział em ery ta lny m i­

n isterstw a skarbu do końca roku b ieżą­

cego . Jak do tąd, n ic n ie słychać jednak , 

czy w ydzia ł em ery talny w zią ł się w ogó- 

le do „ rozpatrzen ia14 te j spraw y .

P o ża ić  o d  ch o in k i
S p łonęło 36 dziec i

N O W Y JO R K , 26 . 12 . (P A T .)

W  H obart s s. an ie O klahom a w  jed­

nej z tam te jszych szkó ł od św ieczk i na 
cho ince pow sta ł pożar, k tó rego pastw ą

pad ło 36 dziec i. Z nalez iono je w stan ie 

zw ęg lonym . Z achodzi obaw a, iż są je­

szcze inne o fiary w  ludz iach .

szeństw a i w ystąp ił przec iw ko w ładzy 

sow ieck iej. K oszary tego pu łku zosta ły 

o toczone przez oddzia ły czerezw yczajk i, 

pd zrew o ltow anych żo łn ierzy zażądano 

natychm iastow ego z łożen ia bron i. R o­

kow an ia trw ały cały dzień . W ieczorem 
aresztow ano (p rzyw ódców , a żo łn ierzy 

zm uszono do z łożenia bron i. T ak sam o 

zosta ły o toczone przez oddzia ły czerez- 

w yczajk i zbun tow ane fab ryk i m echan i­
czne w  M oskw ie. K rążą pog łosk i, iż in i ­

c jato row ie rozruchów w ojskow ych i ro­

bo tn iczych są ze sobą w śc isłym kon­

takc ie .

§

M M  w  M zi

i Z L odzi donoszą, że orzeczen ie arb i 

tra w  zatargu w  przem yśle w łók ienn i­

czym , przyznające — jak w iadom o • —  
10 procen t podw yżk i robo tn ikom i w y ­

znaczające jako podstaw ę podw yżk i ce­

ny usta lone w  grudniu 1924 r., przy jęte 

zosta ło z uczuciem zadow o len ia w ca­
lem m ieśc ie. C o praw da, organizacje 

robo tn icze n ie w ypow iedz iały się jeszcze 

w  te j spraw ie —  zw ażyć jednak należy , 
że orzeczen ie arb itra b io rące jako zasad 
p icze ob liczenie n iezredukow ane pensje, 

s jest korzystne d la robo tn ików .

asn

. Jeszcze do tychczas n ie usta lono ter- 

jn inu , w  k tó rym odbędzie się w  H ano-, 

tyerze stracen ie zw yrodn ia łego m order­
cy H aarm ana. Ś cięc ia g łow y pod ją ł się 

^n ieszkający w r M agdeburgu kat G rb p ler . 
Z ajęc ie kata upraw ia G róp ler jedyn ie 

jako dodatkow y zaw ód, pon iew aż sta le 

zajm u je się prasow an iem ‘ . an iem b ie­

l izny . Jak donoszą, G róp ler m a być star 
szym cz łow iek iem o łagodnym w yraz ie 

tw arzy , w eso łych jasno- n ieb iesk ich o- 
czach . P ow ieśc iop isarz M anfred G eor­

ge, k tó ry m iał z n im  w yw iad , op isu je go 

jako starszego pana w ’ z ie lonej zarzu tce, 
z m ałym kapelusik iem skórzanym na 

szpakow ate j g łow ie. C o do sposobu , w  

jak i będzie dokonane stracen ie, G róp ler 

zachow u je m ilczenie i odm aw ia w szel­

k ich w y jaśn ień . G eorge op isu je, jak i 

będzie m iał przeb ieg ten ak t.
N a początku zb liży się do delikw en­

ta przedstaw ic ie l w ładzy , odczy ta szyb-

ko w yrok i pokaże m u podp is na n im  d la 
stw ierdzen ia jego praw om ocnośc i. N a­

stępn ie k ilka słów '- w ypow ie do skazane­
go kapelan . Z boku będzie stało czte­
rech ludzi, okryw ających jak iś przed­

m io t, k tó rym będzie pn iak . N a z iem i 
zaś będzie znajdow ała się duża, b ia ła 

p łach ta, pod k tó rą będzie rów n ież ukry­

ty topór.
G róp ler w y stą p i w e fra k u . P rzedsta­

w ic iel w ładzy zw róci się do n iego ze sło­

w am i: „C zyń sw o ją pow inność11 i natych 

m iast H aarm ana pochw ycą cztery pary 
rąk , unosząc go pozio 'm o w pow ietrze, 

poczem u łożą go na d ług ie j desce. Je­

dyn ie ty lko g łow a jego 'będzie sw obod­
n ie w isia ła. Z ostan ie przyciśn ięty siln ie 

do desk i, tak , że n ie będzie się m ógł po­
ruszyć. W  tern nag le św iśn ie w  pow ie­

trzu topór i b ia ła chusta zam iast nakry­
w ać narzędzie śm ierc i, okry je g łow ę i z 

b ia łej stan ie się purpurow ą.

U D Z IA Ł  R O S J I W  G D A Ń S K IC H

T A R G A C H  M ięD Z Y N A R O W Y C H

W edług w iadom ości z M oskw y, w y ­

m agających urzędow ego po tw ierdzen ia, 

w eźm ie udzia ł w T argach G dańsk ich 
rów n ież „G osto rg“  rosy jsk i.

B O L S Z E W IC Y  G Ł O D U J Ą .

Z P etersburga donoszą, że w e w szyst 

k ich w iększych m iastach R osji odczuw a 

się do tk liw y brak C hleba. S ow ieck’ u- 

rząd zakupu je zboże w  A m eryce. D o­

tychczas zakup ił tam 30 000 ton zboża.

C zy m am y dosyć S zkó ł 
Z aw odow ych .

Ispoko jen ie chociażby najp rym ityw n iej­

szych po trzeb budow lanych tych szkół 

w  roku 1925 . W  dziedz in ie te j po trzeby 
^szko ln ic tw a zaw odow ego są szczegó ln ie 

pow ażne. P rzesz ło bow iem 20 najpo­

w ażn ie jszych organ izacy j szko lnych w y  

m aga natychm iastow ej rozbudow y, k tó­
re j an i na jeden rok d łużej odk ładać n ie 

m ożna. L icząc, że rozbudow a tych szkó ł 

pow inna być roz łożona rów n ież na trzy 
do czterech la t, w ypad łoby dodatkow o 

pre lim inow ać oko ło 8 m lljonów z ł. —  
W szystk ie zatem dodatkow e po trzeby 
szko ln ic tw a zaw odow ego w yn iosłyby su 

m ę 18 m iljonów z ło tych , czy li że za­
m iast podanych w  pre lim inarzu 14 m il.  

w  r. 1925 należy m ieć fak tyczn ie 32 m il.

S tanow iłoby to ty lko o jeden m iljon  

w ięcej ponad td , co P aństw o w  r. 1925 
pre lim inow ało na średn ie szko ły ogó l- 
no-kszta łcące. K on ieczność conajm n ie j 

.jednakow ego trak tow an ia w budżetach 

obu rodzajów ośw iaty , w yn ika n iety lko

I I .

P ociągnęłoby to za sobą oczyw iście , 
w ydatne pow iększen ie budżetu szko ln i­

ctw a zaw odow ego. N a personalja d la 
dych dodatkow ych trzydz iestu k ilku  

szkół należałoby w 1925 roku o tw orzyć 
przynajm nie j 120 now ych etatów na­

uczycie lsk ich , co l icząc po 400 z ł m ie­

sięczn ie na każdy etat stanow i dodatko­
w y w ydatek roczny (400X 12X 120) oko ło 

600 .000 z ł.
N a zapo trzebow an ie now ych trzy­

dziestu trzech organ izacy j szko lnych 
oraz na uzupełn ien ie inw en tarza i po­

m ocy naukow ych w  98 już is tn ie jących 

szko łach , należałoby pre lim inow ać do­
datkow o: d la p ierw szych po 120 000 z ł. 

na szko lę, d la drug ich przec iętn ie po 

40 000 z ł. za szko łę. S tanow iłoby to ra­
zem : 120 000 X  33 + 40 000 X  98 czy li 

3 960 000 + 3 920 000 czy li 7 880 000 z ł.

D odatek w dęc na sam e ty lko perso­

nalja i pom oce naukow e w yn iósłby 

600 000 + 7 880 000 co się rów na 8 480 000 
P o uw zględn ien iu zaś zw iększonych w y  

datków na opał, św datło , w ynajęc ie lo ­
kali, stypend ja . d la uczn i, sum ę tj nale­

ży podn ieść do 10 m il  jonów z ło tych .
N iezależn ie od pow yższego ha eż T n- 

by uw zg lędn ić dodatkow y k redv l -a i

podw ojony w  stosuku do r. 1924 . A rm ja 
zaś w szelk ich k rajów rów n ież m usi 
op ierać się na zaw odow cach . K on iecz­

ność należy tego budżetow an ia szko ln i­

ctw a zaw odow ego w yn ika rów n ież z po­

czuc ia słusznośc i m ianow ic ie przez 

w zg ląd na to że szko ln ic tw o zaw odow e 

dzia łalnośc ią sw o ją w inno ob jąć w szyst 

k ie w arstw y narodu , oraz uw zg lędn iać 
całokszta łt życ ia gospodarczego w  pań­

stw ie. N ależy poza tern podkreślić i tę 
oko liczność, że szko ln ic tw o zaw odow e 
na z iem iach po lsk ich n ie by ło zupełn ie 

rozw ijane przez by łe rządy zaborcze, 

najzupełn iej św iadom ie i celow o.
W yrów nan ie luk w obecnej drw ili  

jest bezw zg lędną kon iecznośc ią. D latego 

też na w ypadek , gdyby skarb państw a 

w  chw ili obecnej n ie m ógł pokryć tego 
w ydatku , m iarodajne i odpow iedz ialne 

czynn ik i sejm ow e i rządow e pow inny 

uczyn ić w szystko , ażeby pow yższy bu­

dżet szko ln ic tw a zawrodow egó jaknajry - 

ch lej zosta ł uzupełn iony i w yrów m any .

B udow a now ych ko le i
W A R S Z A W A , 27 . 12 .

W  dzienn ikach urzędow ych og łoszo­

ne zostay zarządzen ia P rezyden ta R ze­

czypospo lite j, udzie la jące n a 8 1 la t k o n -  

cesy j n a  b u d o w ę szereg u  k o le i n o rm a l­
n y ch , a m ianow ic ie: K alety , H erby, W ie  

luń , O patów ek , w zg lędn ie B lażk i, Ino­
w rocław ' z odnogam i C iechanow dce, 

P łock i B rodn ice, W ojkow ice, O poczno , 

W arszawra.

S zczo teczka do zębów .,. 
z rad io te lefonem .

F abrykanci aparatów rad io tele fo­

n icznych —  szczegó ln iej w r S tanach Z je­

dnoczonych —  dosz li obecn ie do tak ie j 
w praw y w  w yrab ian iu najrozm aitszych 

fo rm tych aparatów , że żadna praw ie 

w ybu ja łość w te j dziedz in ie n ikogo już 

tam n ie dziw i. M im o to pew ną sensację 

w yw o ła ła na w ystaw ie rad io te le fonów 

w N ow ym Jorku szczo teczka do zębów 

z um ieszczonym na n ie j aparatem ra­
d io te le fon icznym ! W łaścicie lka tak iej 

szczo teczk i —  o i leby m iała ocho tę —  
m ogłaby słuchać koncertu naw et w r cza­

sie czyszczen ia zębów .

G w ałtow na burza na C zarnem M orzu
w na burza. W iele okrętów zatonęło lub 

Journal14 donosi z K onstan tynopo la, rozb iło się .

P A R Y Ż , 29 . 12 . (P A T )

ze w zg lędu obrony P aństw a. N a całym I™  "a C zam em M orzu szaleje gw ałto -

św uecie w idać obecn ie w yścig d la osią­

gn ięc ia suprem acji gospodarczej. C elu - 
ją w  tern szczegó ln ie N iem cy , czyn iący 
o lb rzym ie k rok i na po lu w ykształcen ia =

1 zaw odow ego. W e F rancji budżet szko l- 

! dctw a zaw odow ego na rok 1925. zosta ł

| nesz zam ierza zaczekać z uznan iem rzą-

M 1 N IS T E R B E N E S Z W S T R Z Y M U J E  | du sow ieck iego przez rząd czechosło - 

S IĘ Z U Z N A N IE M  S O W IE T Ó W . j  w acki aż do1 ukończen ia rokow ań han- 
P R A G A , 28 . 12 . d low  ych z P o lską, aby n ie w yw oływ ać 

W edług prask ie j „B ohem ia44 dr. B e- ]  n iezadow o len ia ze strony po lsk ie j. J
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Ś m ia ła w y p ra w a d o b ie g u n a 
p o łu d n io w e g o t rw a ła ^ ! la ta . 

E s k im o s k i s z a la ły z m iło ś c i z a - łn a k o m ity m 
p o d ró ż n ik ie m .

K o le je w  A m e ry c e .
L o k a j w  k a ż d y m w a g o n ie . J a ś k i . Z a w s z e c z y s te 
rę c z n ik i . P o k o je d la p a lą c y c h i ła z ie n k i . C z y te l­

n ie . P ie rw s z o rz ę d n e k u c h n ie . —  J e s t i  „ a le “

W  ty c h d n ia c h p o w ró c i ł d o E u ro p y 

s ła w n y b a d a c z

południowego bieguna

K u n d R a s m u s se n . T y m  ra z e m o s ią g n ą ł 

z n a k o m ity d u ń s k i b a d a c z n ie z w y k ły re­

k o rd , a lb o w ie m n a s a n ia c h c ią g n io n y c h 

p rz e z p s y , p rz e b y ł p rz e s t r z e ń

70.000 kilometrów.
W  p o d ró ż y s w e j t r a f i ł n a ś la d g ro b u 

F ra n k l in sa , p ie rw sz e g o b a d a c z a p o łu d­

n io w e g o b ie g u n a , k tó ry w  ro k u 1 8 4 7 

z m a r ł z ru d ó w i  z im n a .

D n ia 7 . w rz e ś n ie 1 9 2 0 ro k u w y b ra ł s ię 

R a s m u s s e n w  p o d ró ż i w y lą d o w a ł n a j­

p ie rw

na małej wysepce

w  o k o l ic a c h b ie g u n a p ó łn o c n e g ó i . W y ­

s p ie te j n a d a ł p o d ró ż n ik n a z w ę : N o w a 

D a n ia i s p ę d z i ł n a n ie j d w a m ie s ią c e , 

o c z e k u ją c p o ry w io s e n n e j .

S k o ro w io sn a n a s ta ła , w y s ła ł R a s­

m u s se n s w y c h to w a rz y s z ó w w z d łu ż w y ­

b rz e ż y L a b ra d o ru , s a m z a ś p o z o s ta ł w  

to w a rz y s tw ie

oddanego sobie eskimosa
M ile k a i je g o ż o n y im ie n ie m A rn a lo n - 

g w u a k . D u ń s k i p o d ró ż n ik p o s ta n o w ił 

s o b ie z a z a d a n ie d o tr z e ć d o k o le b k i c y ­

w i l iz a c j i e s k im o is ó w .

Z a b ra ł w ię c n a s a n ie t r o c h ę ż y w n o ś­

c i , w ie le

kawy i tytoniu,
A lb o w ie m p rz e d m io ty te s ą n a jb a rd z ie j 

p o s z u k iw a n y m to w a re m h a n d lu w y ­

m ie n n e g o .

W y p ra w a R a s m u s e n a t rw a ła c z te ry 

la ta i u d a ło m u s ię d o tr z e ć d o d o l in y  

B a re n G ro u n s

w północnej Kanadzie.
N ie z w y k le b o g a te z b io ry z o o lo g ic z n e , 

b o ta n ic z n e i e tn o g ra f ic z n e u w ie ń c z y ły 

tę p o d ró ż . R a s m u s s e n p rz y w ió z ł o k o ło 

2 ? ty s ią c e n a j ró ż n o ro d n ie js z y c h o k a z ó w , 

k tó re z a m ie rz a o f ia ro w a ć d o m u z e u m 

w  K o p e n h a d z e .

W y trw a ły p o d ró ż n ik b a w i ł w  ta k ic h 

o s a d a c h e s k im o s k ic h , w  k tó ry c h n ie s ły  

s z a n o n ig d y

o białym człowieku.
P o m im o / , i ż b ie g le w ła d a ję z y k ie m 

k ra jo w c ó w s p o ty k a ł s ię c z ę s to z n ie­

d o w ie rz a n ie m , a c z ę s to k ro ć z w ro g ą p o­

s ta w ą lu d n o ś c i . N ie o b e s z ło s ię ró w n ie ż 

b e z

romantycznych przeżyć.

W  p e w n e j w s i p ó łn o c n o - k a n a d y js k ie j 

p rz e ś la d o w a ły g o s w ą m iło ś c ią d w ie 

p n ło d e e s k im o s k i. Z a k o c h a ły s ię w  b la -

d e j tw a rz y“ . P o n ie w a ż u c z u c ia i c ł i  b y - s k ą p o s ia d ło ś ć c e le m z a ło ż e n ia ta m

B e le t r y s ty k a i . . . k o s z u le .
P e w ie n a m e ry k a ń s k i f a b ry k a n t w y ­

ro b ó w p a p ie ro w y c h o b m y ś l i ł k o s z u lę , 

k tó re m a ją g o rs z 7 a rk u sz y p a p ie ru . 

C o d z ie ń m o ż n a je d e n a rk u s z z e d rz e ć i  w  

te n s p o s ó b u d a w a ć p rz e d ś w ia te m , ż e 

s ię c o d z ie n n ie k ła d z ie ś w ie ż ą k o s z u lę . 

A le  w y n a la z c a te j w ie lc e p ra k ty c z n e j k o  

s z u l i n ie z a d o w o l i ł s ię s w o im w y n a la z­

k ie m  i  u d o s k o n a l i ł g O ' w  te n s p o s ó b , ż e 

n a o d w ro tn e j s t ro n ie k a ż d e g o a rk u s z a 

g o rs u d ru k o w a n a je s t b a rd z o c ie k a w a , 

s e n s a c y jn a p o w ie ś ć . W ię c g o r l iw i c z y - 

ł y  ja w n e i  w y w o ły w a ły  z a z d ro ś ć u  ta m ­

te js z y c h m ę ż c z y z n , p rz e to R a s m u s s e n 

m u s ia ł n o c ą

uciekać ze wsi, 
a lb o w ie m c z e k a ła g o n ie c h y b n a ś m ie rć .

Z n a k o m ity p o d ró ż n ik z a m ie rz a w  n a j 

(b l iż sz e j p rz y s z ło ś c i u rz ą d z ić „ to u rn e e 

p d c z y to w e " p o w ię k sz y c h m ia s ta c h e u­

ro p e js k ic h .

P o tw o rn a 
z e m s ta z d ra d z o n e g o m ę ż a . 
S z a lo n a ja z d a s a m o c h o d e m w  o tc h ła ń ś m ie rc i

ta k  

ta -

i ż

p o -

B a n k ru c tw o k la s z to ru P  
b e n e d y k ty ń s k ie g o w A m e ry c e

J a k w  c a ły m ś w ie c ie , i s tn ie ją ta k ż e 

w  A m e ry c e p ie rw s z o rz ę d n e i z u p e łn ie 

z łe k o le je . Z d a rz a s ię , ż e p o c ią g lu k s u s o 

w y , k u rs u ją c y m ię d z y S a n F ra n c is k o a 

C h ic a g o z a tr z y m u je s ię n a k a ż d e j m a łe j 

s ta c y jc e i c z e k a ta m  n ie w ie d z ą c p o c o , 

c z ę s to z a ś p o c ią g i z a trz y m u ją s ię n a 

d w o rc a c h ta k g w a ł to w n ie , ja k b y s ię z d a 

r z y ła k a ta s t ro fa . W ię c e j je s t je d n a k k o  

le i n a p ra w d ę p ie rw s z o rz ę d n y c h , ta k ic h ,

K o c h a n k o w ie s k w a p l iw ie p rz y ję l i z a 

p ro s in y , b o c ó ż m o ż e b y ć p rz y je m n ie j­

s z e g o i  ś m ie s z n ie js z e g o z a ra z e m , ja k ja ­

z d a a u to m o b ile m , k tó ry p ro w a d z i 

mąż-rogacz.

L e c z s ta rz e ją c y s ię k u p ie c p ie k ie ln y 

w a ż y ł p la n w  g ło w ie .

G d y z b l iż a l i s ię d o b u lw a ru m o rs k ie­

g o , p rz y sp ie sz y ł te m p o . S z y b c ie j, s z y b - 

iC ie j , w re sz c ie

całą silą motoru
p u ś c i ł a u to m o b i l p ro s to w  m ie js c e , g d z ie 

p rz e b i ja ły p a ro w c e .

Z  g łu c h y m b lu z g ie m w p a d ł s a m o­

c h ó d

w głębię morską,

w c ią g a ją c z a s o b ą z d ra d l iw ą ż o n ę , je j  

k o c h a n k a i  m ę ż a m ś c ic ie la .

w z o ro w e g o g o s p o d a rs tw a ro ln e g o i  w a r­

s z ta tó w r z e m ie ś ln ic z y c h .

K i lk a  la t n ie u ro d z a ju z a c h w ia ło k a­

p i ta łe m k la s z to ru . C h c ą c z n a le ś ć w y j ­

ś c ie z p rz y k re j s y tu a c j i , z a c z ę l i g ie łd o­

w e s p e k u la c je , k tó re

zakończyły się katastrofalnie, 
d e f ic y te m 1 i  p ó ł m il jo n a d o la ró w .

I n n e k la s z to ry b e n e d y k ty ń sk ie 

m o g ły p o s p ie s z y ć , z p o m o c ą b a n k ru tu ją­

c y m  b ra c io m , s k u tk ie m c z e g o o p a c tw o 

w  R ic h a r to w n z o s ta ło o s ta te c z n ie w y s ta 

w io n ę n a l i c y ta c ję .

n ie

3 K 3 3 W  w** w h ip

Wyrodna córka
uzbroiwszy siQwsiekierQ,ch€iała 
nia zamordować swoja matka.

C o d z ie n n ie s z p a lty d z ie n n ik ó w , ta k  

k ra jo w y c h ja k i z a g ra n ic z n y c h , w p ro s t 

s ą p rz e p e łn io n e o p is a m i w s z e la k ie g o 

ro d z a ju zbrodni, morderstw i zama­
chów.

v C z y ta ją c a p u b l ic z n o ś ć , p rz y z w y c z a­

i ła  s ię ju ż d o te g o ro d z a ju le k tu ry i  p o­

d o b n e w ia d o m o ś c i , p rz e s ta ły ju ż d la 

(n ie j b y ć „senzacją".

! A  je d n a k m im o w s z y s tk o , s ą je s z c z e 

w y p a d k i , które muszą przejąć zgrozą 

swej potworności i wyrwać z głębi nie- 

(zdeprawowanego sumienia, głos bez- 

(Wzrkdnego potępienia.

B o c z y m o ż e p o z o s ta ć b e z e c h a , w ia ­

d o m o ś ć , ż e c ó rk a p o d n o s i s w o je z b ro d n i

79 DNI W ZEMDLENIU. .

J a k d o n o s i je d n o z p is m c h ic a g o - 

s k ic h , w  m ie ś c ie W in n ip e p s ie d m io le t­

n ia d z ie w c z y n k a M a r  ja H e y , k tó ra u le­

g ła w y p a d k o w i a u to m o b i lo w e m u w  

s ie rp n i t f , p o z o s ta w a ła o d te g o c z a su w  

s ta n ie z u p e łn e j n ie św ia d o m o śc i . D o p ie­

ro o s ta tn io p o u p ły w ie 1 .9 0 0 g o d z in (7 9 

d n i 4 g o d z .) o d z y s k a ła p rz y to m n o ś ć i  z a 

ż ą d a ła p o ż y w ie n ia . L e k a rz e m a ją n a­

d z ie ję , i ż  d z ie c k o p o w ró c i d o z d ro w ia .

Lśniące łyżwy.

Ś l iz ^ w k a ! M ło d z i w y c ią g a ją z k ą­

ta s z a fy z a p o m n ia n e ł y ż w y  i s tw ie rd z a - 

ja k ic h w  E u ro p ie n ie s p o ty k a s ię . Z w ła ­

s z c z a w a g o n y ja d a ln e s ą w y p o sa ż o n e 

ta k z n a k o m ic ie , k u c h n ia je s t c z ę s to k ro ć 

ta k d o s k o n a ła , ja k w  p ie rw s z o rz ę d n y c h’ 

n o w o jo rs k ic h h o te la c h . L e c z i  p o d ty m  

w z g lę d e m m o ż n a t r a f ić ró ż n ie .

W  w a g o n a c h i s tn ie ją w y g o d y , o ja ­

k ic h n ie m a rz y ło s ię E u ro p e jc z y k o w i . 

L e d w ie w e jś ć d o w a g o n u , ju ż ro z b ie ra 

p o d ró ż u ją c e g o z p ła s z c z a o b s łu g u ją c y 

m u rz y n , k tó ry w ie s z a w ie rz c h n ie u b ra­

n ie n a o s o b n e m w ie sz a d le i  z a w i ja w  b ia 

ł y  p o k ro w ie c , p o d c z a s g d y k a p e lu sz w ę­

d ru je d o p a p ie ro w e j te k i . P o d g ło w ę d o - 

B ta je s ię ś n ie ż n y ja s ie k . O  i le  je d z ie s ię 

t . z w . „ a p a r ta m e n t '* * * * * * * * * * * 1 * * * * * * * * 1 * * * * * O  m a s ię ta k ż e o s o b 

n ą s y p ia ln ię i o s o b n ą u m y w a ln ię a b s o­

lu tn ie c z y s tą . A le ta k ż e w s p ó ln a u m y­

w a ln ia o d z n a c z a s ię c z y s to ś c ią , n ie sp o­

ty k a n ą n a e u ro p e js k ic h k o le ja c h . P rz y 

k a ż d e j u m y w a ln i z n a jd u je s ię s ta le k i l ­

k a n a ś c ie ś w ie ż y c h rę c z n ik ó w , m y d ło z a 

w in ię te je s t w  p a p ie r , w o d ę z a ś m o ż n a 

m ie ć o d lo d o w a to z im n e j d o z u p e łn ie g o  

rą C e j . Ł ó ż k a s ą u s ta w io n e w z d łu ż w a­

g o n u , s ą b a rd z o s z e ro k ie i z a o p a tr z o n e 

w  m n ó s tw * o p o d u s z e k i p rz y k ry ć . O k n a 

z a s ło n ię te s ą d ru c ia n ą s ia tk ą z g a z y . 

M u rz y n z m ie n ia c o c h w i la p o s z e w s k i n a 

ja ś k u . W  k a ż d y m w a g o n ie z n a jd u je s ię 

n a c z y n ie z lo d o w a tą w o d ą d o p ic ia i  p a­

p ie ro w e k u b k i , k tó re p o u ż y c iu w rz u c a 

s ię d o o s o b n e g o k o s z a . W e w s p ó ln y c h 

w a g o n a c h p a l ić n ie w o ln o , k to je d n a k 

c h c ia łb y p a l ić , te n m o ż e u d a ć s ię d o o - 

s o b n e g o p o k o ju d la p a lą c y c h , z n a jd u ją­

c e g o s ię w  k a ż d y m w a g o n ie . W  w ie lu  

p o c ią g a c h i s tn ie ją te ż s p e c ja ł , c z y te ln ie 

i  p o k o je d o p is a n ia . I s tn ie ją te ż p o c ią­

g i z ła z ie n k a m i, w s z y s tk ie z a ś p o c ią g i 

m a ją f r y z je rn ie . K a ż d y w a g o n m a n a z­

w ę , k tó rą ła tw ie j s o b ie s p a m ię ta ć , n iż  

n u m e r . R z e c z ą n ie w y g o d n ą s ą w s p ó ln e 

u m y w a ln ie i w s p ó ln e w a g o n y s y p ia ln e , 

a ta k ż e p rz e k u p n ie , k tó rz y b e z u s ta n n ie 

k rą ż ą p o c a ły m p o c ią g u z c u k ie rk a m i , 

jC y g a ra m i, k a r tk a m i w id o k o w y m i i p a­

p ie re m d o p is a n ia . D o b re in t re sy ro b i 

p rz e k u p ie ń w  c z a s ie p rz e je ż d ż a n ia p rz e z 

m a lo w n ic z e o k o l ic e . W  A m e ry c e i s tn ie­

ją o lb rz y m ie o d le g ło ś c i, c z ę s to p o d ró ż u­

je s ię t r z y i w ię c e j d n i b e z p rz e rw y , a 

p rz e c ie ż p o d ró ż e n ie m ę c z ą d z ię k i lu k ­

s u s o w y m u rz ą d z e n io m p o c ią g ó w . Z d a­

r z a s ię je d n a k , ż e w  p rz e je ź d z ie p rz e z 

a m e ry k a ń s k ie p u s ty n ie , ż e la z n e w a g o­

n y p u l lm a n o w sk ie ro z g rz e w a ją s ię d o  

te g o s to p n ia , ż e w y trz y m a ć w  n ic h n ie 

m o ż n a , m im o ż e s ta ra ją s ię je o c h ło d z ić 
lo d e m .

WALNY ZJAZD SYNDYKATU DZIEN­

NIKARZY POMORSKICH.

odbędzie się w Chojnicach

w e w to re k , d n ia 6 -g ó s ty c z n ia (Ś w ię to

T rz e c h K ró l i ) 1 9 2 5 r . z n a s tę p u ją c y m

p ro g ra m e m :

O  g o d z . 8 -e j m s z a ś w . w  k o ś c ie le p a -

ra f ja ln y m . O  g o d z . 9 -e j z w ie d z e n ie Z a­

k ła d u K ra jo w e g o . O g o d z . 1 1 -e j W a ln e

Z e b ra n ie S y n d y k a tu D z ie n n ik a rz y P o­

d m o rs k ic h w  H o te lu P r ie b e p rz y r y n k u .

P o rz ą d e k d z ie n n y : C z ę ś ć I . o f ic ja ln a .

1 ) Z a g a je n ie . 2 ) O d c z y ta n ie p ro to k ó­

łu  z o s ta tn ie g o W a ln e g o Z e b ra n ia . 3 ) 

W y b ó r P re z y d ju m z e b ra n ia . 4 ) S p ra w o­

z d a n ie Z a rz ą d u : a ) P re z e s a , b ) S e k re ta­

r z a , c ) S k a rb n ik a ; 5 ) S p ra w o z d a n ie a ) 

K o m is j i z a ro b k o w e j, b ) K o m is j i re w i­

z y jn e j i w n io se k o u d  z  :  <  n ie a b s o lu to­

r iu m , 6 ) U s ta w a d z ic m u k a is k a —  re fe­

ra t k o l . W a s i le w sk ie g o , 7 ) Z w ią z e k S y n

M r . A d o l f B ro w n , z a m o ż n y k u p ie c 

n o w o jo rs k i , c z ło w ie k w  d o j r z a ły m ju ż  

jw ie k u , p o ś lu b i ł n ie s p e łn a p rz e d ro k ie m  

p a n n ę H e n r ie tę P ic k . W id o c z n ie n ie z b y t 

b y ła z a d o w o lo n a z te g o p o ż y c ia m ło d a 

m a łż o n k a , s k o ro w  p ó ł ro k u p o ś lu b ie 

z g o d z i ła s ię n a h o łd y m ło d e g o

buchaltera firmy 

je j m ę ż a . K o c h a n k a s w e g o d a rz y ła 

n ie d w u z n a c z n y m a fe k te m , i ż n a w e t 

k i n ie d o łę g a ja k m ą ż , d o m y ś l i ł s ię ,

jest rogaczem.
Ż y c ie s t ra c i ło d la n ie g o p o w a b ,

s ta n o W i i w ’’ ę c je s k o ń c z y ć , a le n ie s a m , 

le c z w  to w a rz y s tw ie s w e j ż o n y i  je j k o ­

c h a n k a .

U d a ją c , i ż s ię n ie d o m y ś la s to s u n k u 

s w e j ż o n y d o b u c h a l te ra , z a p ro p o n o w a ł 

jm wspólna przejażdżkę nad brzeg mo­

rza.

O  n ie z w y k le r z a d k im b a n k ru c tw ie d o  

n o s z ą p is m a a m e ry k a ń s k ie .

K la s z to r O jc ó w B e n e d y k ty n ó w w  

R ic h a rd to w n o g ło s i ł u p a d ło ś ć , a d łu g i 

z a k o n n ik ó w w y n o s z ą

1 i pól miljona dolarów.
S k u tk ie m te g o , z a ró w n o k o ś c ió ł ja k i  

k la s z to r w y s ta w io n y z o s ta n ie n a l i c y ta ­

c ję .
P rz y c z y n ą te g o b a n k ru c tw a b y ły

niepomyślne spekulacje.
0 0 . B e n e d y k ty n i n a b y l i d u ż ą z ie m -

tę tn ic y te j p o w ie śc i , n ie m o g ą c s ię d o­

c z e k a ć d a ls z e g o je j c ią g u , z d z ie ra ją p o  

d w a lu b  t r z y  a rk u s z e . P o p y t n a k o s z u le 

w z ró s ł d o te g o s to p n ia , ż e w y n a la z c a n ie 

m ó g ł n a d ą ż y ć z w y k o n a n ie m z a m ó w ie ń . 

K o s z u le s ą n u m e ro w a n e , a b y k a ż d y c z y­

te ln ik  w ie d z ia ł , w  k tó ry m  n u m e rz e s z u­

k a ć d a ls z e g o c ią g u p o w ie ś c i . W ła ś c ic ie l 

p a te n tu o g ła sz a n ie u s ta n n ie n a g ro d y z a 

n a jc ie k a w s z e p o w ie ś c i i  n o w e le .

O  i le  c a ła h is to r ja n ie je s t b la g ą .. .

amssaaHHain

d y k a tu D z ie n n ik a rz y P o ls k ic h —  re fe­

ra t k o l . M a rk w ic z a .

—  P rz e rw a —  W s p ó ln a f o to g ra f ja .

C z ę ś ć d ru g a o rg a n iz a c y jn a .

8 ) S p ra w y z a ro b k o w e —  re f . k o l . Mar 

k w ic z ą . 9 ) Z m ia n a s ta tu tu p a r . 1 . d o t . 

s ie d z ib y ( ro z w a ż e n ie ) —  p a r . 4 . 6 . 7 . 1 0 . 

d o t . c z ło n k o s tw a i  p a r . 1 7 . b . d o t . f u n ­

d u s z u ż e la z n e g o . 1 0 ) R e o rg a n iz a c ja S y n 

d y k a tu —  re f . k o l . D ą b k o w sk ie g o . 1 1 ) 

W y b ó r , a ) Z a rz ą d u , b ) K o m is j i R e w iz y j­

n e j , c ) K o m is j i Z a ro b k o w e j, d ) S ą d u 

R o z je m c z e g o . 1 2 . U s ta le n ie s k ła d e k . 1 3 ) 

W o ln e w n io sk i z g ło s z o n e d o 2 -g o s ty ­

c z n ia 1 9 2 5 r . n a rę c e z a rz ą d u . 1 4 ) W o ln e 

g ło s y . 1 5 ) Z a m k n ię c ie .

O  g o d z . 1 7 -e j w s p ó ln y o b ia d .

O g o d z . 2 O ‘ -e j ra u t.

K o le d z y . D z ie n n ik a rz e , n ie c z ło n k o * - 

w ie S y n d y k a tu , ja k o g o ś c ie m ile w i ­

d z ia n i.

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Pom.
z s ie d z ib ą w  G ru d z ią d z u 

(P la c 2 3 S ty c z n ia 1 6 I I )

c z e rę c e , uzbrojone w siekierę, aby za­
dać cios śmiertelny własnej matce?

T a k i w ła śn ie w y p a d e k z d a rz y ł s ię 

o n e g d a j w  n a s z e m m ie śc ie .

W a n d a C h . wyrobnica dwudziesto 

Jetnia z a m ie s z k a ła p rz y u l . P ie k a ry n r . 

j l6  w s k u te k ja k ie g o ś z a ta rg u z m a tk ą —  

pobiła ją bardzo dotkliwie siekierą.
N a s k u te k in te rw e n c j i p o l ic j i  

wyrodna córka 

o d p ro w a d z o n a z o s ta ła n a p ie rw s z y K o -  

m is a r ja t P . P . g d z ie o d g ra ż a ła s ię 

jw  d a ls z y m c ią g u

że musi matkę zabić 

w o b e c c z e g o n a ra z ie o d s ta w io n o ją d o  

a re s z tó w p o l ic y jn y c h .

J ą z e s m u tk ie m , ż e n ie ty lk o z a m k i , a le i  

o s trz a n ik lo w e p o k ry ła w a rs tw a rd z y .

C o tu  p o c z ą ć ?

D w ie c z ę ś c i a lk o h o lu d e n a tu ro w a n e­

g o m ie sz a s ię z je d n ą c z ę ś c ią k w a s u 

s ia rc z a n e g o i  o tr z y m a n y m p ły n e m z w i l ­

ż a s ię k i lk a k ro tn ie z a rd z e w ia łe m ie js c a . 

N a s tę p n ie n a le ż y z m y ć n ie z w ło c z n ie 

k w a s c ie p łą w o d ą i  je s z c z e ra z w y m y ć 

ł y ż w y s p i r y tu s e m b e z d o d a tk u k w a s u . 

N a z a k o ń c z e n ie w y p o le ro w a ć m e ta l o - 

p i łk a m i d rz e w n e m i.

N ie t r z e b a z a p o m in a ć , ż e k w a s s ia r­

c z a n y je s t p ły n e m ż rą c y m i je ż e l i p a - 

d n ie n a u b ra n ie , m o ż e je z n is z c z y ć .
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P R O F . H E N R Y K  G R A L S K I .

Aforyzmy,
Głupota jest umysłową, chorobą., —  

dlatego też łudżie często z lada głup­
stwa... warjują.

*  '♦ w

Futurystą jest przeważnie ten, który 
będzie malował, o ile... się nauczy...

♦ ♦ ♦

Zawsze i wszędzie możnaby saklnąć 
„nasypali piasku"! — tylko nie w zimie 
na gołoledzi...

♦ * *

Najpiękniej ozdobisz twój dom sta- 
roświeckiemi... obyczajami.

* ♦ •

Często wypowiada się całkiem mą­
dre myśli całkiem głupio, a pisze się je 
już całkiem bez głowy...

*  *  *

Najtrudniej nauczyć się... uczyć się.
*  *  *

Prawdziwą „muzyką" przyszłości bę­
dzie mistrzowska gra na... nerwach.

♦ ★ ♦

Dwulicowość jest u ludzi naiwnych 
tylko' źle zrozumianą podwójną buchal- 
terją myśli...

T E A T R  M I E J S K I .

• Dziś, we wtorek, przedstawienie po­
pularne (po cenach do połowy zniżo­
nych) widowisko świąteczne w 3 akt. 
p. t. „ B e t le e m  P o m o r s k ie 1 * . —  Jutro, 
w środę, premiera głośnej komedji w 3 
akt. Andre Picarde‘a p. t. „ M a łż e ń s tw o  
F r e d e n y “  w roli tyt. wystąpi znakomi­
ty gość p . O lg a  O r le ń s k a i da poznać 
swój talent komedjowy — w drugim 
akcie odśpiewa dwie piosenki „La Yio-  
lettera" i „Electric ghT, oraz odtańczy 
z p . Z d z ito w ie c k im  tango. Resztę obsa­
dy tworzą p p . L is ic k a , Ł o d z iń s k a , W ie -  
s ła w s k a , p p . K w a s k o w s k i , R d z a w ic z , 
W iś n ie w s k i , Z d z ito w ie c k i i L e n k , który 
zarazem reżyserował sztukę. Komedja 
ta obfituje w móc efektów scenicznych, 
a ze względu na akcję rozgrywającą się 
w Sylwestra — nabiera aktualnego pod­
kładu. Czwartek po poł. p o r a z p ie r w ­

s z y  p o  c e n a c h  d o  p o ło w y  z n iż o n y c h , c ie ­

sząca się nadzwyczajnem powodzeniem 
„ K s ię ż ą ą  c z a r d a s z a * * z niezrównaną od­
twórczynią roli tyt. O lg ą  O r le ń s k ą , wie­
czorem powtórzenie premjery „ M a łż e ń ­

s tw o  F r e d e n y 1 * .

C e n y p r e n u m e r a ty ; M ie js c o w e  2 ,5 0  z ł , z  o d n o s z e n ie m  lu b  z a m ie j s c o w e  2 ,7 5  z ł . , z a  g r a n ic ą  4 ,0 0  z ł . C e n y  o g ło s z e ń : (w ie r s z m ilim e tr o w y ) n a s t r o n ie 7  ła m o w e j 1 0  g r . N a  s t r o n ie

4  ła m o w e j 3 0  g r . N a p ie r w s z e j s t r o m e  6 0  g r . Z a  o g ło s z e n ia s k o m p lik o w a n e  i z  z a s tr z e ż e n ie m  m ie j s c a  2 5 %  n a d w y ż k i . O g ło s z e n ia , d r o b n e : w ie r s z  n a p is o w y  1 5  g r . , k a ż d e  n a s tę p n e  s ło w o  8  g r .
R u c h  to w a r z y s tw  2 0  g r w  e r s z . r e d a k c y jn y . K o m u n ik a ty  3 0  g r . w ie r s z  ir e d a k c . O g ło s z e n ia  z a g r a ń . 1 0 0 %  n a d w y ż k i . Z a  t e r m in o w y  d r u k  n ie  o d p o w ia d a m y . O d  e e n  p o w y ż s z y c h  o p u s tó w  n ie  u d z ie la  s ię

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ — —  - A d m in is tr a c ja  o tw a r ta  o d  9 -e j d o  1 -e j i o d  3 -e j d o 6 -e j . R e d a k c ja  o d  4 -e j d o  6 -e j .

S . ó łd z ie in i*  W y d a w n ic z a . T o r u ń .  D r u k a r n ia R o ’n o tn ic w  W . P a w lik  i b -k a  w  T o r u n iu .  . t e d & k w r  C S J S W . r iW ff  E n y y it t .

W I E L K I K A B A R E T S Y L W E S T R O W Y  

W  T E A T R Z E  M I E J S K I M

odbędzie się w środę dnia 31-go grudnia 
o godz. 1 1  m. 3 0  w  n o c y . Gościnny wy­
stęp znanego kabaretu „ S a n s - S o u c i“ , 
kwartetu śpiewaków z Bombaju, oraz 
cały szereg produkcyj artystycznych 
i wokalnych. B ile ty  p o  c e n a c h  n o r m a l ­

n y c h  do nabycia wcześniej w kasie za­
mówień p. Lewandowskiego (Szeroka 
46).

S Y L W E S T E R  W  N O W O Ś C I A C H .

Od dłuższego czasu — Dyrekcja sym 
patycznego teatrzyku „Nowości" zapo­
wiada

„ W ie c z ó r S y lw e s tr o w y * *  
jednak nie chce wyjawić czem i jakimi 
niespodziankami przyjmie i zabawi swd 
ich gości.

Ciekawość jednak dziennikarska n ie  
zna przeszkód — nie zna tajemnic.

Jesteśmy już dziś w możności zdra­
dzić tym którzy na „Wieczór Sylwestro 
wy" wybierają się do Nowości, że czeka 
tam na nich cały ogrom niespodzianek.

Przedewszystkiem:
S ta r n s z k ie w ic z , od świtu doi nocy 

układa przeróżne piosenki i kawały, 
któremi rozśmieszać będzie do łez (dał 
na to słowo honoru.).

K a z im ie r s k a —  zakupiła kilkadzie­
siąt mendli jaj i połyka na surowo ic h  
zawartość — aby głoś jej zawsze dźwię­
czny i czysty — był poprostu głosem 
słowika. (Zapewnia, że zaśpiewa jeszcze 
ładniej.)

L u k s o w ie ,  nacierają nogi jakimś ta­
jemniczym olejkiem sprowadzonym spe 
cjalnie od indyjskiego jogi, po użyciu 
którego tańczyć będą w powietrzu.

S c h e fe r  —  karmi pasztetami i pącz­
kami swoje psy, kury i nosorożca, tre­
nując posłuszne zwierzęta w pocie czoła.

IM czem rodzili Ojcowie min sto. 1
na posiedzeniu Rady Miejskiej w dn. grudnia br.

Porządek dzienny przewidywał 34 
sprawy. Między innemi uchwalono 
względnie przyjęto do wiadomości co 
następuje:

Rezygnację posła Karola Popiela, ze 
stanowiska członka Rady miejskiej przy 
jęto, do wiadomości. Od p. Piotra Kra­
śnickiego, który wszedł w miejsce posła 
Karola Popiela do Rady miejskiej —  
odebrał p. Prezydent przyrzeczenie. Ja­

jko członka deputacji bezpieczeństwa pu 
/blicznego wybrano p. Jankowskiego Mi ­
chała w miejsce ustępującego z tego sta 
inowiska posła Popiela. Do Rady Nad­
zorczej szkół dokształcających z pośród 
obywateli wybrano w miejsce p. Mein- 
hardta p. Aleksand. Rokickiego. Następ 
pie uzupełniono skład komisji cmentar­
nej, do której wybrano ks. proboszcza, 
Kozłowskiego i dra Stanisławskiego. Do 
wniosku przystąpienia miasta do spółki 
akcyjnej: Drogi Wodne w Polsce —  
przychyliła się Rada miejska i polecono 

^Magistratowi wykupić 10 akcyj po 10 zł. 
Przyjęto do wiadomości rezolucję Rady 

(miejskiej miasta Bydgoszczy w sprawie 
zmiany granic Woj. Poznańskiego i Po­
morskiego. Budżet administr. na rok 
1925 przyjęto w całości a to:

1) w rozchodach i dochodach zwy­
czajnych w sumie 2 966160 zł.

2) w rozchodach i dochodach nadzwy 
czajnych w sumie 75 000 zł. stosownie 
do uchwały Magistratu z dnia 22. 12. 24.

Równocześnie uchwalono wszelkie 
dodatki komunalne do państw, podat­
ków i opłaty wymienione w uchwale

Magistratu z d n ia  4.^t 1 9 2 4 . N a s tę p n ie  
postanowiono zwrócić^ •̂ do Magistra­
tu z wezwaniem, aby w przyszłości 
przedkładał preliminarze budżetowe na 
poszczególnych posiedzeniach Rady 

i miejskiej, i by na nich obecni byli od­
nośni referenci. Do komisji dla przygo­
towania źródeł podatków, wybrano p.p. 
Tempskiego, Mallona i Gordona. Spra­
wę zmiany statutu podatku od placów 
budowlanych i t.d. odroczono jednogło­
śnie. Natomiast uchwalono zmiany par. 
9 statutu od psów i zmianę par. 11, sta­
tutu podatku od samochodów, ekwipa- 
ży i t d. w myśl wniosku Magistratu. —  
Również uchwalono utrzymywanie 
szkół wydziałowych do 1. września 25 r. 
Marcie Anioł, wdowie pó śp. Franciszku 
przodowniku Pol. Państw, przyznano 
zapomogę gwiazdkową, jak również K o  
łu Zw. In  w. Woj. w wysokośći 50 zł. —  
Miejski cmentarz na Mokrem pomiędzy 
ul. Staszyca i Czarneckiego uchwalono 
zlikwidować. Siłom wykwalifikowanym 
Gimnazjum żeńskiego podwyższono pła 

, ce o 20 proc. tyt. dodatku komunalnego.
Dyrektorowi straży pożarnej przyznano 
wynagrodzenie za wzorowo prowadzoną 
gospodarkę w majątku Kroniec, w wy­
sokości pięć czwartych części jednomie­
sięcznej pensji. Wniosek Magistratu o  
podwyższenie kosztów za transport cho­
rych odrzucono'. Na członka Wydziału 
Administr. w miejsce radnego Nikode­
ma Lubawińskiego wybrano Jana Se­
kulskiego.

Ś w ie ż , najmniejszy komik na całej 
kuli ziemskiej tak się wyciąga. — że na 
„Sylwestra" będzie wyższy od Luksa.

R o lf S ło n e i R a v e l l i , spróbują róż­
nych sztuczek dżonglerskich — tak że 
to co dotychczas produkowali — jest 
niczem w obec tego czem zadziwią.

Do tego jeszcze R o la n d  i L e n k o w s k a  
tańczyć będą oboje na dwóch nogach.

Kwiaty — coriandOli, confetti, nie­
spodzianki, podarki, wino, szampan a 
w końcu muzyka Morawskiego — oto 
coś niecoś z całości programu „Sylwe­
stra" w Nowościach.

Ś W . M I K A Ł A J W  K O L E  Ś P I E W U  
„ M O N I U S Z K O * '.

Koło śpiewu „Moniuszko" w Toruniu 
urządza dla swych członków, sympaty­
ków i zaproszonych gości w dniu Nowe­
go Roku w sali Parku Wiktorji nader 
urozmaicony

„ W ie c z ó r  G w ia z d k o w y " .
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C R I S T A L
D z iś

w roli głównej gwiazda Ameryki 

BETTY COMPSON

dramat w 7  a k ta c h  podług słynnego 
romansu FRANKA HELLERA.

Pocz o g. 5i  pół, 7 i 8ip., w niedzielę 4

„CORSO"
D z iś

D ja b e ls k ie  
w r o ta

sensacyjny dramat w 6 aktach

Dział Grafologiczny

p o d  k ie r u n k ie m  I n s ty tu tu  G r a fo jo g j  i  
N a u k o w e j p r o f . H e n r y k a  G r a lsk ie g o  ,  

K r a k ó w , id . B a to r e g o  2 5

Będzie to wieczorek familijny dla 
starszych jak i dla dzieci, albowiem 
w tym dniu św. Mikołaj obdarzyć chce 
wszystkich miłujących śpiew, podarun­
kami. Prócz tego będą śpiewy chórowe, 
deklamacje, łamanie opłatkiem, Betle­
em Polskie a wreszcie wielka atrakcja 
którą na razie zachować musimy w ta­
jemnicy.

Należy zatem u prezesa Koła p. Ant­
czaka w administracji „Głosu Robotni­
ka" zasięgnąć bliższych informacyj jak 
również odebrać zaproszenia, których 
jest już bardzo mała ilość.

Co oroJs w Teatrze?
Dziś.

„ B e t le e m  P o m o r s k ie " .

Jutro.
„ M a łż e ń s tw o  F r e d e n y “ .

Okazja!!!
Podarek gwiazdkowy 50% 
na portrety i  zdjęcia udziela 
„Salon fotograf czno- por­
tretowy** Wł. Kowalczyka, 
Przedzamcze 14. Uwaga: 
Portrety od 5 zł., 6 sztuk 
pocztówek 3 zł. Wieczorem 
zdjęcia przy świetle elektry- 
cznem. Do zdjęć wyjazdo­
wych samochód firmowy 
do dyspozycji.

(H 9 8 0 B Y  P 1 E B S I 3 W E  M
leczy

BALSAM  THIOCOLAN AGE 

Jednocześnie przywra­
ca a p e t y t, wzmacnia 
organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa u- 
porczywy kaszel i cho­
robliwe poty. Używać 
za poradą lekarza. —  

Sprzedają apteki.

Brzytwy
w wielkiem wyborze, n o ­
ż y c z k i do strzyżenia wło­
sów, m a s z y n k i do strzy­
żenia, p a s k i  do obciągania 
brzytwy, ż y le tk i w roz­
maitych gatunkach poleca 
najtaniej P e r fu m e r ja

J. Łoboda ।
T o r u ń , C h e łm iń s k a  5 *

Obuwie 
w ła s n e g o w y r o b u , t r w a łe  
i ta n ie . —  S p e c ja ln o ś ć  

o b u w ie d z ie c ię c e , 
p o le c a

D o b r y  c h ó d ,  św. Ducha 14

Pokaż jak piszesz, —  
powiem ci, jak się spisujesz!

5. Bon Grafologiczny

Imię ................. .............................................

Godło..............................................................-

Dla otrzymania określenia swego 
charakteru,nalaży napisać własne swoje 
imię i dowolne ..godło*, potem wyciąć 
cały bon i przesłać go do Instytutu Gra­
folog] i Naukowej prof. Henryka Gralskie­
go, Kraków* 4 * * 7, ul. Batorego 25, dołączając 
1 zł. (gotówką lub w  znaczkach pocztowych) 
na pokrycie kosztów administracyjnych.

Odpowiedzi ukazywać się będą w  
Dziale Grafologicznym naszego 

pisma. t

Toruń, d. ........-............  ^92

„EXPRESS POMORSKI*

Na Sylwestra polecamy:
Poucz szwedzki

Poucz burguudzki
Croix de Mont (czerwone wino) but. 3,50 zł.

lik i wszelkie czerwone, kialz I inrgandzkie wina.
knijii jak i wszelkie Malasy I towary kaloniate 

Dom delikatesów i towarów kolonialnych ^ 

daw. L. Dammann &  Kordes T. z o. p.
T o r u ń , S ta r y  R y n e k  3 2 . T e le fo n '  5 1

Benzol
chemicznie czysty do popędu silników 
samochodowych sprzedaje

Gazownia w Toruniu,
ul. Kopernika nr. 45

Fortepiffli
(skrzydło) zupełnie nowy za ta­
nią cenę natychmiast do sprze­
dania. — Oferty pod lit. P. K. 
do Expressu.

zgłosić się może i Dek lama
o s o b a z m a łą k a u c ją d o i  
s p r z e d a ż y  p e w n e g o  a r ty k u łu . .  . . .  .
n a r y n k a c h tu te j s z y c h . —  1®®^ dźwignią handlu 

B . F r its c h e , C h e łm iń s a a  1 0 i przemysłu !

Matki!
Żądajcie w aptekach 
i dro^erjach higie­
nicznej przysypki dla 

dzieci z

„Puder Dzidzi" 
utrzymujący ciało 
dziecka w z d r o w t  i  u 

i czystości.

fiórnoślwiiel
Koks llllllB
Brykiety 
węgla kamiennego 

Węgiel Kowaliki
Drzewo m

opałowe 
po cenach konkurencyjnych 

dostarcza loco dom

Franciszek Wohlfeil

ul. Sienkiewicza 20 Teł. 872

Pokost, klej, 
farby, lakiery 

p o le c a n a j ta n ie j (6 9 1

Drogerja Pod Korony 
LEON RYCHTER

T o r u ń , C h e łm iń s k a  1 2


